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T E L E G R A M I  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Paryż, 2 4  maja. Potrzebne jeszcze będzie ballotowanie 

między Thiersem i Dewinckem; między Ferry’m który ma 
11,200 i Cochin który ma 11,500 głosów, i wreszcie między 
Favrem który ma 11,300 i Rochefortem który ma 8,900 gło­
sów. Bezwzględną większością głosów wybrani: Gambetta i Pi 
card, 24,000 głosów, i Bance! który miał 20,700 przeciw Olli- 
vierowi który miał tylko 11,500 głosów.

Paryż, 2 5  maja. Znane są rezultaty z 280 wyborów. 
Obrano 196 kandydatów rządowych, 26 kandydatów opozycyj- 
nych; przy 58 wyborach potrzebnem jest ściślejsze balotowanie. 
Rezultat wyborów w 10 okręgach wyborczych nie wiadomy.

• Florenoya, 2 5  maja. Wczoraj miał miejsce w Liwurnie 
zamach na życie austryackiego wielkiego szambelana hr. Cren- 
neville. Ten ostatni jest lekko ranionym, towarzyszący zas jemu 
austryacki konsul jeneralny został zabity. Zaraz po otrzyma­
niu wiadomości o zamachu wyraził Menabrea posłowi austrya- 
ckiemu wielki żal rządu włoskiego, dodając, że śledztwo rozpo­
częte. W tym samym przedmiocie interpelowano rząd na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych. Interpelujący i mini­
ster spraw wewnętrznych wyrazili głębokie oburzenie kraju 
z powodu zbrodni. Aresztowano 14 osób.

Konstantynopol, 25  kwietnia. Jenerał Ignatiew na Warnę 
wyjechał do Rosyi.

Warszawa, dnia 26 maja.
W spraw ie wyborów francuzk ich  najw ażniejszy  je s t rez u lta t w ybo­

rów  w P aryżu . Między n iek tórym i kandydatam i nie m ającym i bezw zględ­
ne j w iększości po trzebnem  je s t  balotow anie; w iększa część tych osta tn ich  

_ o s ta te czn ie_ w y b ran i deputow ani stolicy należą

do opozycyi i to  do opozycyi krańcow ćj ja k  np. pp. G am betta  i P i­
card. Jed n em  słowem  ju ż  dziś przew idzieć m ożna, że w ybory w s to ­
licy w ypadną bez w yjątku  praw ie w duchu an tyrządow ym , je d n y m  
zaś z najgorszych sym ptoraatów  dla rz ą d u  cesarskiego je s t  u p ad e k  
kan d y d a tu ry  p. O llivier. Jeże li, ja k  u trzy m u ją , było isto tn ie  z a m ia ­
rem  cesa rza  powołać tego m ęża s ta n u  do g ab in e tu , ażeby przez powo­
łan ie  jego  zrobić początek  z rządam i p arlam eu tarn em i, to  po te ra ź ­
niejszym  rezultacie  wyborów krok  tak i zda je  s ię  być niem ożliw ym , 

I a p rzystąp ien ie  do reform  w ew nętrznych w duchu  libe ralnym  s ta je  się  
j d la cesarza tem  sam em  o wiele tru d n ie jszem . Zwycięstwo opozycyi 
i w P aryżu  pogorszy podobno znacznie sy tuacyę w ew nętrzną F ran cy i.
I W yczeku jąca po lityka może się o d tąd  okazać niem ożliw ą i kto wie 
1 czy cesarz te raz  nie uzna  za stosow ne odw rócić uw agę k ra ju  od sp raw  
w ew nętrznych  ku zew nętrznym .

M arszałek  N iel p rzyśp iesza  uzbro jen ia. D oniesien ia pod tym  
w zględem  k ilka dni tem u przez nas pow tórzone , po tw ierdza dziś .G a ­
ze ta K olońska”. K o rresp o n d en t jć j paryzk i zaznacza g rom adzen ie  
ogrom nych zapasów  w ojennych na w schodzie. T ran sp o ra  ich nie m a­
ją  końca. N ajw iększa część zapasów  pochodzi z L u g d u n u  (L yonu). 
Poniew aż nie są  jeszcze w iadom e o sta teczne postanow ien ia  ce sa rz a , 
m arszałek  N iel w szystk ie robi p rzygotow ania ja k  gdyby w ojna za 
czternaście dni w ybuchnąć m iała. Z a jego  p rzyk ładem  p o stęp u je  m i­
n is te r m ary n ark i; n ie ty lko  w ydał on rozkaz naczelnem u dow ódzcy 
floty m orza Ś ródziem nego, ażeby był gotów  do w ypłynięcia na pe łne  
m orze, ale zarazem  oddał do rozpo rządzen ia  jego  esk ad rę  z lekk ich  
sta tków  złożoną. P rzy  tśj sposobności p rzypom nieć należy co „ P a ­
tr ie ” w tych dn iach  p isa ła  o organizacyi gw ardyi narodow ćj. D o n ie ­
sien ie  to bezpośrednio  p rzesłanem  jćj było z m in isteryum  wojny.

P ism a półurzędow e francuzk ie  i au s try ack ie  zaprzeczyły  pogło­
skom  o zjeździe m onarchów  prusk iego , francuzkiego  i austryack iego . 
N ie m nićj je d n ak  donoszą k o rrespondenc i berlińscy do pism  w iedeń­
skich, że w najw yższych sferach  rządow ych p rusk ich  bardzo  ważne 
wpływy u s iłu ją  doprow adzić do sk u tk u  w idzenie się m onarchów . N ad 
po jednan iem  krp la W ilhelm a z cesarzem  F ranciszk iem  Józefem  p ra -  
cować m a m iędzy innem i p astępca tro n u  prusk i i królow a wdowa,

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E

(D alszy c iąg — p atrz  N r 111).

Na nieszczęście nie wszyscy mają szansę przebycia tych różnych 
ataoyj, lecz ci naw et, k tórzy  się na nich zatrzym ają będą mieli um iar­
kow any udział w ulepszeniach zaprowadzanych w społeczeństwie. Te ulep­
szenia, ten  postęp ciągły, odbywający się na łonie społeczeństw  cywili­
zowanych, maj t swe źródło w objawie ekonomicznym, który opisuję w tej 
chwili. Ludzie zresztą tak dobrze pojmują, że natu ra  je s t szkatułą, iż wi­
dzicie wszystkich pracujących dla wyrwania je j tajem nic. Ten, który miał 
szczęście pierwszy przyłożyć rękę do Odkrycia, korzysta z niego najprzód 
w yłącznie, i slusznem  jest, aby był wynagrodzony za trud, jaki sobie zada­
je . Lecz z czasem jego odkrycie staje się własnością publiczną, i wszy­
scy zeń korzystają. W ynalazca nie ma praw a wówczas się skarżyć, po­
niew aż sam także korzysta ze w szystkich wynalazków, k tóre poprzedzi­
ły  jego odkrycie. Można naw et powiedzieć, że jego odkrycie nie byłoby 
nigdy przyszło do skutku, gdyby nie m ógł się posiłkować odkryciam i po- 
przedm em i. Oto, co stanowi bogactwo narodów; wszystko to powinno być 
ja s n e m in ik t  nie powinien już sądzić, że „bogactwo, to wartość.” B łąd wasz 
mo na )) o tem bardziej usprawiedliwić, ile że go podzielali naw et uczeni, 
i zobaczycie raz jeszcze, o ile pojęcia fałszyw e pociągały za sobą skutki 
okropne w praktyce. [

Nie trzeba sądzić, aby ci uczeni, pomimo to obdarzeni wyższą 
inteligencyą, nie rozróżniali w usługach wyświadczanych sobie wzaje­
mnie przez ludzi, udziału natury i udziału pracy. Dali oni naw et pier­
wszemu nazwę bogactwa •przyrodzonego a  drugiemu nazwę bogactwa  
społecznego. Lecz uczyniwszy to rozróżnienie, dodawali, że ponieważ 
pierwsze nie może być przez nikogo przyw łaszczonera, nie wchodzi przeto 
w zakres ekonomiki. N am  się zdaje przeciwnie, że ono powinno zwró­
cić szczególniejszą uwagę ekonom istów, a najlepszym  dowodem jak iby- 
śmy mogli na to przytoczyć, są błędy w teoryi i praktyce, w jakie wpadli 
przez zostawienie go na stronie. Powiedzieli oni: „bogactwo to w ar­
tość.” W artość istnieje tylko dlatego, że istnieją przeszkody zaw adzają­
ce między naszem i potrzebam i a ich zaspokojeniem; wartość bowiem 
w ynika z usiłowań wzajem nych w celu usunięcia tych przeszkód. Otóż, 
gdy już raz utożsąmiono bogactwo ogólne z wartością, zaczęto w sku tek  
nieugiętych praw  loiki tak rozumować:

Im  więcej je s t usiłowań ludzkich, tem  więcej je s t wartości, a im 
więcej je s t przeszkód do pokonania, tem  więcej trzeba robić wysiłków. 
Dla wzbogacenia więc społeczeństwa, należy zrobić jednę tylko rzeczt. 
zaniechać wszystkiego, co u ła tw ia zaspokojenie naszych potrzeb, i po­
większyć jeszcze wszystko co mu staw ia przeszkody. Przekleństw o 
więc zam ianie, m aszynom , wszystkiem u co szkodzi pracy ludzkiej za stę - 
pując ją  pracą przyrody; cześć zaś zbytkowi, rozrzutności, wojnie, poża­
rowi naw et, wszystkiem u co sprzyja obecnej, ohociażby przez zn iszczę-
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k tórej wpływom, jak  wiadomo, ju ż  raz powiodło się usunąć nieporo­
zumienia między dwoma dworami wynikłe. Ówczas rezultatem  zgo­
dy był układ gastejnski; wnosząc jednak z postawy dzisiejszej polityki 
a u s t ry a c k ić j ,  zdaje się, iż dwór austryacki nie bardzo je s t skłonnym
do zbliżenia się do Prus.

Z powodu noty hr. Bism arka z r. 1866 ogłoszonej przez sztab 
główny austryacki, gabinet wiedeński wystosował do reprezentantów  
swoich w Paryżu i Londynie depeszę, w której objaśnia okoliczności, 
w jakich nota pruska dostała się w posiadanie rządu  austryaekiego. 
Depesza przedewszystkiem kładzie nacisk na fakt przejęcia noty 
w chwili istnienia stanu wojennego między dwoma mocarstwami i wy­
raża  zdziwienie, że rząd pruski pomimo tego tak wielkie z powodu 
ogłoszenia noty objawia oburzenie.

W edług wiadomośei z Rzymu b. król neapolitański wraz z ro ­
dziną wkrótce opuścić zamierza Włochy, udając się na czas pewien do 
Bawaryi. Żona jego, jak  wiadomo, pochodzi z domu książęco-bawar- 
skiego.

Obawy możliwych zawikłań wojennych między Anglią a S tana­
mi Zjeduoczonemi z tego mianowicie powodu na prasę i ludność a n ­
gielską tak silne sprawiły wrażenie, ponieważ w kraju  tym od pewne­
go czasu rozszerza się przeczucie, oparte na doświadczeniu, że Anglia 
an i pod względem sil lądowych, ani też morskich mierzyć się nie mo­
że z któremkolwiek z potężnych mocarstw. Sama tedy możliwość 
starcia z Ameryką, będącą ewentualnie najpotężniejszym  jej przeci­
wnikiem, mogła istotnie Anglików strachem  przejmować. Pogróżki 
prasy londyńskiej słabo uczucie to pokrywały. Oddawna wprawdzie 
wszyscy angielsey mężowie stanu  uznali niedostateczność regularnej 
arm ii angielskiej w obec tak ogromnego rozwoju sił zbrojnych wszyst­
kich państw na lądzie stałym europejskim , spodziewano się jednak , iż 
przez scisłe zastosowanie zasady neutralności da się uniknąć starcie 
z mocarstwami kontynentalnem i, oprócz tego zaś sądzono, że utworze­
nie korpusu ochotników i przedsięwzięcie rozmaitych środków, m ają­
cych na celu przygotowanie w k ra ju  dla armii i floty silnćj rezerwy 
zabezpiecza Anglii na przypadek wojny dostateczne środki oporu.

W szakże kw estya g rec k a  a następnie chwilowo tylko usunięty 
spór francuzko-belgijski przekonały opinię publiczną w Anglii, że po­
mimo najściślejszćj neutralności może nadejść chwila, w którćj zm u­
szoną będzie do czynnego w polityce zagranicznśj wystąpienia, oprócz 
tego w tym samym prawie czasie zachwianą została wiara w użytecz­
ność instytucyi korpusów ochotniczych. O statnie bowiem manewra 
ochotników pod Dowrem, odbyte w święta W ielkanocne, wykazały do-

wodnie, iż korpusy ochotników pod względem m ilitarnem  są zupełnie 
bezużyteczne. Już  podczas ruchu fenienów środki przedsięwzięte 
celem wzmocnienia arm ii siłami ochotników okazały się zupełnie n ie- 
dostatecznerai- Nie dosyć na tem, Anglicy przekonywać się zaczyna­
ją , że i na morzu nie są takim i silnymi jak mniemali. P rzyznają oni 
teraz, że pod względem fabrykacyi dział prześcignęły ich Niemcy pół­
nocne a pod względem budowy okrętów Stany Zjednoczone. Z 42 
gotowych pancernych statków i bateryj, cztery tylko odpowiadać ma­
ją  wszelkim wymogom, reszta ma być słabićj zbudowaną od pancer­
ników amerykańskich. Jeżeli m arynarka wojenna, k tóra  zawsze była 
najsilniejszą stroną Anglii, w takim  znajduje się zaniedbaniu, cóż do- 
pfero powiedzieć o armii lądowćj?

Wiedeń, 24 maja. „Kor. austryacka” oświadcza, iż bezzasadną 
je s t wiadomość dziennikarska o zaręczynach arcyksięcia Ludwika 
W iktora z córką b. króla hanowerskiego.

P aryt, 24 maja. W dzisiejszym pierwszym dniujwyborów na­
pływ do urn wyborczych nie był wielkim. E dgar Quinet nicchcąc zło­
żyć przepisanej przysięgi cofnął kandydaturę swoją w departam encie 
Ain. Na jego miejscu wystąpił podpułkownik Mouton, należący do wy- 
wołańców z 1852 r. Książe Napoleon po powrocie z podróży częste ma 
konferencye z cesarzem. Ten ostatni dawał pożegnalne posłuchanie 
dotychczasowemu posłowi Stanów Zjednoczonych jeD. Dix. W edług 
wiadomości z prowincyi nadchodzących pierwszego dnia wyborów wię­
ksza połowa wyborców oddała już  swe głosy.

Zurich , 24 maja. Na wczorajszych wyborach członków rządu 
i rady miejskiej żwyciężyło stronnictwo demokratyczne.

Bruksella, 24'jnaja. W krótce przybędzie tu Daud pasza w ce­
lu ostatecznego zawarcia układu o pożyczkę na cele wybudowania tu ­
reckich dróg żelaznych.

Florencya, 23  maja. V ice-król egipski przybył tu  dziś o go­
dzinie 5 |  po południu i natychm iast udał się do pałacu królewskiego. 
Na dworcu drogi żelaznćj oczekiwali nań naczelnicy władz cywilnych 
i wojskowych. . (N ordd. A llg . Ztg. Ind. B i,)

Tetecram)' Handlowe.
S  zez tein, 24 maja. (Targ zbożowy). Pszenica w miejsca 60 — 

68; z dostawą w maju i czerwcu 67£, w czerwcu i lipcu 68, w lipcu 
i sierpniu 6 8 |,  we wrześniu i październiku 67. Żyto  w miejscu 51— 
52; z dostawą w maju i czerwcu 5 1 |,  w czerwcu i lipcu 514, w lipcn i 
sierpniu 50, we wrześniu i październiku 494- _______ ___

n jo pracy dawnej, bo dobrodziejstwa pracy leżą raczej w pracy samej 
p r z e z  s ię  ja k  w je j rezultatach. Gdyby ten sofizmat nie wyszedł po za 
obręb nauki, gdybyśmy go tylko znajdowali w książkach, byłoby w tem 
połowę złego. Ale dosyć rzadko się zdarza aby iluzye nauki nie wcieli­
ły  się w fakta, aby złe rozumowania nie przekształciły się w złe prawa. 
Tak się też stało i z sofizmatem w mowie będącym. Znajdziecie go 
wszędzie, u ludzi światowych przyczyniających się do przedsięwzięć naj­
głupszych, najniewdzięczniejszych, z tej tylko przyczyny, aby dostar­
czyć pracy robotnikom; u prawodawców i mężów stanu silących się na 
wynalezienie środków ścieśniających, których celem jest opiekowanie się 
pewnemi klasami społeczeństwa albo pewnemi przemysłami ze szkodą 
wszystkich innych, przez wznoszenie przeszkód mnożących ilość pracy 
ludzkiej a zmniejszających ilość pracy przyrody; u publicystów sypią­
cych pochwały tym środkom, i którzy wam okażą przez o-j-ó, że pomno­
żyć przeszkody istniejące między naszemi potrzebami a ich zaspokoje­
niem, znaczy: rozwinąć i zachęcić pracę narodową. Nigdy nie próbowa­
no zastosować tego sofizmatu do człowieka odosobnionego^ nigdy nie po­
wiedziano: Smutną jest rzeczą, że Robinson nie napotkał więcej prze­
szkód, gdyż w takim razie, miałby więcej sposobności do rozwinięcia 
swoich usiłowań; byłby bogatszym. Szkoda, że morze rzuciło na brzeg 
przedmioty użyteczne, deski, środki żywności, broń, książki, gdyż go to 
pozbawiło sposobności rozwinięcia swych usiłowań: był mniej bogatym. 
Szkoda, że Robinson wynalazł sieci na łowienie ryb lub zwierzyny, gdyż 
to zmniejsza jego usiłowania, jakichby nie mógł uniknąć dla osiągnięcia 
danego rezultatu; był uboższym.’

Łatwo też zrozumieć, że dla człowieka odosobnionego bogactwo nie 
polega na mocy wysiłków przy nabywaniu każdego zaspokojenia, owszem, 
dzieje się całkiem przeciwnie. Lecz czyż to możliwe, aby wymiana 
zmieniła do tego stopnia naszą organizacyę indywidualną iżby bogactwo 
społeczne czyniło_to, co czyni jedna jednostka? Złudzenie stąd pochodzi, 
że wciąż zapominają, iż m y wszyscy jesteśmy wytwórcami i spożywcami, 
i że pierwsza z tych dwóch ról jest podporządkowaną drugiej, tj. że, je ­

żeli jako wytwórcy jesteśmy interesowani w tworzeniu wartości, mamy 
jako spożywcy daleko większy jeszcze interes czerpać użyteczność darmą  
ze wspólnego rezerwoaru społeczeństwa. I rzeczywiście, w skutek po­
działu zajęć, każdy z nas widzi jasno korzyść polegającą na podnoszenia 
wartości tego rodzaju usług, jakie oddaje społeczeństwu. Lecz' nie ka­
żdy widzi również, że jeżeli w innych powołaniach postępują tak samo, 
zapłaci drożej za usługi otrzymywane; że zuboży się nawet w daleko zna­
czniejszym stosunku jak spożywca: gdyż utraci najprzód część użytecz­
ności darmej, którą zniszczy w swych własnych wytworach, a następnie 
tę, którą znajdzie zniszczoną w wytworach innych ludzi. W tej hypo- 
tezie, będącej hypotezą w której całe społeczeństwo zastosowałoby zasa­
dę: „Dobrodziejstwa pracy są w pracy samej, a nie w jej rezultatach,” 
widzielibyśmy ludzi codziennie więcej żądających od własnych usiłowań 
a mniej od przyrody, ścieśniających coraz bardzioj zakres swego używa­
nia, i nabywających przy tej samej pracy używania coraz bardziej ograni­
czonego.

Cóż się dzieje w hypotezio przeciwnej, odpowiadającej rzeczywisto­
ści? Widzimy każdą jednostkę silącą się na zmniejszenie pracy a zwięk­
szenie jej rezultatów, bądź to przez rozwój swej zręczności, bądź też 
przez użycie lub nawet wynalezienie sposobów, oddających na jego usłu­
gi czynniki przyrodzone. A więc! jest prawdą dla człowioka odo­
sobnionego, jest nią także dla społeczeństwa! A jeżeli ludzie podnieśli 
się ze stanu dzikiego do cywilizacyi najbardziej posuniętej, to dlatego, 
że ustawicznie od początku świata, gromadzili rezultat usiłowań, jakich 
każdy dokonał w celu zmniejszenia przeszkód stojących między potrzebami 
a ich zaspokojeniem, przywołując na pomoc potężne ramię przyrody. 
Skończmy więc wnioskiem: że bogactwem rzeezywistem  jost to, które 
uskutecznia jak największą ilość użyteczności; że miarą bogactwa wzglę­
dnego tj. udziału stosunkowego, jaki każdy ma w bogactwie ogólnem, 
jest wartość.

(Dalszy ciąg nastąpi).



a
Londyn, 24  maja. (Targ zbożowy). Dowozy zagraniczne od 

ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 12,352, jęczmienia 3,743, 
owsa 22,269 kwarterów.

Interes w pszenicy  bez ożywienia; tendeneya cen ku obniżeniu. 
Interes w jęczm ieniu  toż samo bez ożywienia. Owies w pojedyńczych 
partyach o 6 p. niżćj ofiaroweny. Mąka bez pokupu.

L iverpool, 24  m aja. (Bawełna). Obrót 8—10,000 bel. Targ 
spokojny.

Middling Orleans 11%, middling amerykańska 11J, fair Dholle- 
rah 9 |,  middling fair Dhollerah 9J, good middling Dholierah 9, 
fair Bengal SJ, new fair Oomra 9J, gpod fair Oomra—, Pernam 11|, 
Smyrna 10, Egiptia 12f, Oomra w drodze będąca 9 |.

Am sterdam , 24 m aja. (Targ zbożowy). Pszenica  bez obrotu. Ce­
ny żyta  w miejscu utrzymują się; z dostawą w maju 196, wjpaździerni- 
ku 186. R zepak z  dostawą w październiku 73. Olej rzepakowy z do­
stawą w jesieni 38.

A ntw erpia, 24 maja. ( Ole; skalny). Rafinowany typowo-biab 
w miejscu 48— 47%; z dostawą we wrześniu 52, w październiku i gru­

dniu 53% Obrót slaby. Przybyło 17,000 beczek.
B rem a, 24  mega. (Olej skalny). Standart white w miejsca 5jj 

tal. w złocie. Posiadacze zachowują się wyczekująco.
H am burg, 24  maja. (Targ zbożowy). Pszenica  i ty to  w miejscu 

spokojnie. Pszenica  na terminową dostawę słabsza. Żyto  mocne 
w cenie. Pszenica  z dostawą w maju za 5,400 U  108% w maju i czer­
wcu 108%, w sierpniu i wrześniu 112%. Żyto  z dostawą w maju za 
5,000 U  92, w maju i czerwcu 86, wjsierpniu i wrześniu 84. W owsie 
interes bardzo spokojny. Ceny okowity mocne; z dostawą w maju 23, 
w sierpniu i wrześniu 23j|. Interes w kawie spokojny. Cynk  bez oży­
wienia. Interes w oleju skalnym  spokojny, w miejscu 14%; z dosta­
wą w maju 13£, w sierpniu i grudnia 14J.

( W. T . B .,  T. B .  / .  N . V ) .

Magistrat Miasta Warszawy.

Podaje do powszechnćj wiadomości, że targ główny na wełnę, 
stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 12 kwie­
tnia r. b. za Nr. 7502, rozpocznie się w Warszawie, jak lat zeszłych, 
w dnia 3 (15) czerwca 1869 roku i trwać będzie dni cztery.

Wagi i pomosty na trzy dni przed rozpoczęciem targu urządzo­
ne na plaeu bankowym przy ulicy Nowogrodzkićj obok składów Ban­
ka Polskiego do przeważeiia i składania dostawionśj wełny.

Ustanowiona pod przewodnictwem p. o. Prezydenta miasta od­
dzielna deputacya jarmarczna, w skład którśj powołani zostali między 
innemi znakomitsi przemysłowcy w powyższym] czasie czynności swo­
je  rozpocznie i wszelkie ułatwienia tak producentom jako i kupującym 
zapewnić będzie się starała.

Wełna na targ przywieziona powinna być zaopatrzoną w świa­
dectwa miejscowego pochodzenia, że jest krajową i że pochodzi 
z owiec zdrowych, i z miejsca w którem zaraza anijna owce, ani na 
bydło nie istniała.

Świadectwa te na papierze stemplowym ceny kop. 15 i przez 
wójtów gmin lub burmistrzów miast, z oznaczeniem wsi lub miasta, 
powiatu i gubernii przy wyciśnięciu pieczęci urzędowej za rzetelność 
poświadczane, oddawane być mają poborcom rogatkowym do expedy- 
cyi wełny przeznaczonym.

W celu dokładniejszego skontrolowania ilości wełny krajowój, 
wyrażoną być ma w potnienionych świadectwach wójtów lub bur­
mistrzów waga wełny w pudach i  funtach, tudzież znaki na wańtu­
chach znajdujące się.

Dla ułatwienia producentom zwykłych formalności przy wprowa­
dzeniu wełny do Warszawy, służbie miejskiśj wydane zostaną odpo­
wiednie rozporządzenia.

Wiadomo, że wełaa krajowa stanowi jeden z najważniąjszych 
przedmiotów handlu wywozowego, zwraca się przeto uwagę właścicieli 
owczarń na potrzebę starannego mycia owiec, klasyfikowania ich przed 
strzyżą i pakowania wełny ostrożnie, bez targania runa, k tóre ma być 
wiązane średnim szpagatem, nie zaś grubemi sznurkami i pakowane 
w wańtuchy nieprzenoszące wagi zwykle w handlu używanćj.

Szczególniej baczyć należy, aby wełna z owiec zdrowych nie była 
mieszaną z wełną opadłą lub skubaną.

Wańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na zewnątrz, gdyż 
to przy wywozie zagranicę może wzniecić podejrzenie, że wełna w cza­
sie transportu uległa zmianie ze szkodą nabywcy.

W ogólności w przygotowania wańtuchów stosować się należy 
do przyjętego powszechnie zwyczaju, aby płótno o ile można było co 
do grubości średniego gatunku, po zeizyciu zaś tego płótna w trzy 
bryty, długość wańtucha nie powinna przenosić 5J arszyna.

Od dopełnienia powyższych warunków zależą korzyści lub stra­
ty producentów, tudzież powiększenie coroczne konkurencyi lub od- 
stręczenie nabywców.

Chociaż targ rozpoczyna się w dniu 3(15) czerwca, ważenie je­
dnak dopełniane będzie na trzy dni wcześnićj, to jest w dniach 31 
maja (12 czerwca), oraz 1 (13) i 2 (14) czerwca r. b.

Opłata od wagi po kopiejek dwie od puda jest ustanowiona.
Jeżeli w ciągu trwania targu zaszła potrzeba powtórnego prze­

ważenia wełny, żądana z tego tytułu opłata wymaganą nie będzie, 
również bez żadnćj opłaty oddane będą do składania wełny pomosty 
z wystawami.

Zwraca się uwagę właścicieli wełny na to, że zwózka tejże na 
plac targowy w poprzednich latach’ dopełniała się zbyt późno, tak, że 
kupcy zagraniczni napotykali trudności w nabywaniu nieprzeważonśj 
wełny, a śpiesząc na inne targi wełniane, otwierające cię prawie je ­
dnocześnie za granicą, wracali napowrót pozostawiając miejscowym 
ajentom lub przekupniom wszystkie obroty handlowe, które zapewne 
nie wypadały na korzyść sprzedających. Dla zabezpieczenia zatem 
własnego swego interesu pod względem korzystnego zbytu wełny, 
właściciele tejże powinni pośpieszyć ze zwózką wełny tak, ażeby prze­
waga jej mogła być uskuteczniona przed otwarciem jarm arku, a tem 
samem, ażeby kupcy zagraniczni mogli osobiście dokonać kupna i zdą­
żyć na inne place jarmarczne.

p. o. Prezydenta Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major, Witkowski.
Naczelnik Kancelaryi, Zdzitowiecki.

Korrespondencye Gazety Handlowej.
Londyn, 20 maja. (Wełna). Na odbywającej się obecnie aukcyi 

kolonialnej wełny, wystawionych było na sprzedaż od czasu otwarcia 
aukcyi do włącznie dnia dzisiejszego razem 76,858 bel, które wszys­
tkie prawie, z wyjątkiem około 8000 bel, znalazły nabywców* 
Obniżenie cen w stosunku do poprzedniej marcowej wyprzedaży, wy­
nosi na mytej przędzalnej wełnie całe 2 d., na niemytej 1 d. na do­
brej z Przylądka (snowwhite) %—1 d. na średniej 1— 1% d.

Wełna z Sydney najmniej ucierpiała, mimo to wszakże lżejsze 
i brakowne partye sprzedają się nader nie prawidłowo. Położenie tego 
artykułu na targu jest w ogóle tak anormalne, że zaledwie coś stano­
wczego o interesie powiedzieć można. Z tem wszystkiem nie bez in­
teresu będzie zestawienie dowozów zeszłorocznych (w tej samej porze) 
z obecnemi.

Dowozy na dwie pierwsze serye wyprzedaży w r. 1868 316,003 bel.
„ pomiędzy 14 a 19 maja wraz z pływającemi

ładunkami po d. 19 maja 142,216 bel.
458,264 bel.

Dowozy na dwie pierwsze serye z r. 1869 356,686 bel;
,. pomiędzy 6 a 17 maja wraz z pływającemi

ładunkami 120,821 bel.
477,507 bel.

Tegoroczne więc dowozy przewyższają, podług tego, zeszłoroczne 
o blizko 20,000 bel, lecz i ten stosunek zdaje się być jeszcze niedo­
kładnym; a to dla tego, ze w tym roku wysyłka wełny z Auztralii roz­
poczęła się o 1 miesiąc blizko wcześniej, a z drugiej strony ok. 50,000 
bel spłonęło na morzu. ___

Gdańsk, 22 maja. Upragniony przez ziemian deszcz, wreszcie 
się pojawił. Dziś padało przez pięć godzin wciąż.

W handlu pszenicą możemy wreszcie znaczne ożywienie zazna­
czyć, do którego przyczyniły się po części wiadomości z angielskich 
targów, a w części obniżona znacznie opłata frachtowa {6 p. na stat­
ku). Lubo angielskie sprawozdania wyższych notowań nie zawierają, 
mimoto wszakże widać z nich lepsze trzymanie się właścicieli.

Tu zamknęły się dziś ceny: na poślednie i średnie gatunki psze­
nicy dosyć mocno, a na lepsze nieco wyżej niż przed ośmiu dniami.

Żyto nie było w tym tygodniu tak poszukiwane jak w zeszłym, 
ponieważ zlecenia z Północy są mniejszeli oferty niższe. Szczupłe 
obroty dokonały się po niższych cenach.

Jęczmień  bez pokupu i tanićj oddawany,
Oroch i owies niezmieniony.



o c t Ł O S K n :  r w m  .
W GUBERNII ŁOMŻYŃSKIEJ, POWIECIE 

OSTROWSKIM odległe o cztery wiorsty od rzeki 
Bug, znajduje się do sprzedania 10000 SZtnk Starego 

drzewa sosnowego, budowlanego, zdatnego na spław. W ymiar drze­
wa tego jest do 50 stóp długości i do 30 cali grubości.

Bliższe szczegóły udziela kapitan Malewanow na Brackićj ulicy, 
Nr 12 (nowy).

(Nr 2 4 3 - 1 - 3 )  (6108)

W dobrach MOCZYDŁÓW w odległości dwóch 
wiorst przed Górą Kalwaryą, jadąc z Warszawy, po­
łożonych, jest zaraz do sprzedania na miejscu 100są- 

żni olszowego suchego drzewa rąbanego w krótkie szczapy, ściśle 
ułożonego—i nad samym brzegiem Wisły ustawionego, po cenie ko­
sztu, tojest p o  r s . s z e ś ć  za sążeń kubiczny.

Wiadomość na miejscu u właściciela folwarku, gdzie każdego 
czasu można się zgodzić.

(Nr 246—1—3) (6101)

0 B T > f l B . / I E H I E .
Chmt, oGtaB.meTCH ą a h  BceoGmaro cB-feAtmin, hto no pacnop/nfie- 

Hiio OKpyiKHaro llHTeHAaHTCKaro ynpaB^eHia BapmaBCKaro BoeHHaro 
Oapyra, 6yAyTC. npoAaBa-rbca 27 cero Man (8 iioHn) ci, ny6ziHHHaro Top- 
ra, naxoAHiuieca b ł  BapmancKOMb AaeacaHApoBCKOMi, llpoBiaiircKOMT, 
Mara3HHt Ha IIoBOH3Kaxi> HeroAHbie kt> ynoTpeGAemio noAcm/ioiHue tio- 
<wikh bt, Ko^HnecTBi 1,277 iuTyai,. Toprb HaiHeTCH bi> 10 uacoBi 
y ip a , a aseyiaiomie ocMaTpimaib 03HaneHHbie ijoi-bku, 6,iaroBO./inTi npn 
6h tb  bb Mara3HHi, Ha IIoBOH3Kaxi> 16, 23 n 26 uHce.it cero Maa jrbcapa 
o tt, 9 nacoBB yTpa 40 12.

PopoAi BapmaBa, maa 12 ahb 1869 roAa.
CMOTpHTeAb B apm aB C K aro A.ieKcaitApoBCKaro IIpoBiaH TCK aro Mara3HHa,

IIo.lKOBHlilKT) 4 e * C e H T Ł - ^ I o p a H l .
(Nr 240- 1 - 3 ) _____________________________ (D. W.)

S P  E  O S T  O W A N T  E .
W numerze 108 z dnia 9 (20) maja roku bieżącego 

„Kuryera Warszawskiego”, korespodndent z Łowicka, 
niewiem na jakich danych oparł swoje donieniesienie, 

iż młyn parowy łowicki przeszedł w moje ręce; prostując ową przeto 
niewłaściwą pomyłkę, oznajmiam niniejszem, iż zawarłem jedynie tyl­
ko współkę codo exploatacyi tegoż zakładu na lat trzy. Własność 
zaś jak i cała administracya przy pierwotnym właścicielu pozostała.

Joachim GlUcksman.
(Nr 244) ^136)

Kursa telegraficzne.
(_AJ«ucyi Rudolfa Okręt).

1 d n ia  25

Petertbnrg, dnia 25 maja.

Weksle na Londyn 3 mies.
ditto ,  Hamburg 3 „
ditto ,  Amsterdam 3 ,
ditto ,  Paryż 3 ,
ditto Berlin 15 dni za 100 R.

5 ta Pożyczka Stieglitza
6  t a  # „
7ma „ Rotscbilda 
Nowa Pożvcz. Premio, z r. 1864

1866
Bilety Bank. l e —, 2e. 

Akćye Wielkiego Towrz. dróg żela. 
Obligacye ,  „
Akcye dr. żel. Warsz. Terespolskiój 
5°/0 Listy Zastawne Ruskie 
4%  Metaliki Kupon z Lutego 

„ ,  z Sierpnia
Imperyały 650 
Dyskonto —_____ _______

z d n ia  S l

z a  rn b e l  s re b rn y  |  z a  ru b e l  s r e b rn y

__ 30 3 0 ^ — 30,1.30,4
— — 27i - — -- 274
— — 15H — -- 153
— — 316 — — 318

85J

_ r 173 - 171
— 7 — 169^ — -- 168
— — 895 , ,-- 90^
— — 141 -- -- 139
— — 91 -- 90ł
— ICO -1- -- io i i
— — 97% — 97 J
— ,i, — 90 — — —

95 ~

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety 1 Banknoty.

P ó ł im p e r i a ł .................................R s
N a p o le o n d o r   ....................  ,,
D u k a t  w a ż n y ...........................  ,,
R u b e l s r e b r n y ............................... .
T a la r  p ru s k i  . . . . .  ( — °/») >, 
G u ld en  a u s t r y u c k i . .(  — % ) ,, 

Papiery publiczne. 
L is ty  z a s ta w n e  100  r s .  l - a  se r. 
L is ty  z a s ta w n e  100  r s .  2 - a  se r. 
t*/o L is ty  lik w id acy jn a  .
O bligi T o w a rz . K re . Z .z a  100 Rs. 
O blig i sk a rb o w e  r s .  100 • • • w

„ c z ą s t k o  w e z ip . 5 o o . .  „
C ertyfl. ban- A z ip .  so  > . .  ,,

„ „ B  2 0 0  op . k u p .  „
„ „  d it to  b ez  p r o . .  „

A k c y e  k o l.  ż e l. W . W .%  . .  „
8% o b lig . W . W . 5oo i r . . . „
A k cy e  k o l że l. W . B   „
A lf ty e  Ż eg . P a  r . r s .  l uo . . .  „
B ile ty  s k a rb . 1 0 0  r s ................. „
C e rt. k o m . l ik w io o  r s   „
5 %  b il. P a ń .  10 0  r s .  o p . k u p . „  
4 %  m e ta l, z a  s ie r.

l  d n ia  2# / t  25

żą d a . p łaco n o

. — _
--- — , i--- — —

' —  i H 6 —

i — 64 —

87.13 86.63 86.8ł
84 .30 83.80 83.97
73 6 72.73 72.47
— 99.67 *9,67
— - —
— — —

--- —
--- —

— --- __
74.75 74.25 73

71 5 0 _
i — —

— —
— — —

I o  
r o

172

d it to  z a  lu ty  
5 - ta  p o ż y c z k a  ( 2

», . i y i  S • • •  ,,
A k cy e  w ie lk ie j k o m p an ii 

k o le t  ż e l. za  126 r s  . .  . . „
4 ' / i %  o b i. d tto  2000 f. 500 ,,
5°/o poży . ro s  . . z r :  1864 „  173.50 17 2 .

„  „  „  . . z r .  1066 „  16950
5 % L is ty  za s ta w n e  ro ssy jsk ie . „
5°;o A k c . k . ż e l. W . T e re s  . . „
O blig . d it to  d itto  . . ,.
5 %  ,; F a b r .  Ł ó d zk ie  .  . ,,

W eksle.
B e r l in io o  t . 2 m . t*27 ' ' /121271/3) 

d itto  k ró tk i  (1 2 7 2, ,  1 '7 V » '„
G d ań sk  d tto  d to r — —  „
M oskw a 100  rs . 1 m ie s . . . . „
P e te r s b u r g  100 r s .  k ró tk i  „

d itto  1 m ies.............................. „
W ied eń  150  ft. 2 m . ( I05>,a — )
H a m b u rg  300 B m k . d itto  . . „
L o n d y n  1 ft. s t . 3  m ies. . . . „  7.93 7,91
P a ry ż  3 0 0  i r .  2 m fes. „ • • . ,  94  5o _  94_

'W a r to ś ć  kuponu: L is t . zae t. I 7 0 . L . lik w  . 1944/ ,  
O bi. sk . f h '% .  P.oż. p rem . 1 em. 183 ' / a , 2 em . lo o .

K u r s a  w a lu t z a g ra n ic z n y c h  d z iś  co k o lw iek  s i ln ie j ­
sz e ,o b ro ty  w w ekslach  m a łe . L is ty  zas t. b il. ban . C es. 
i  A k . B y d g .p łac o n o  n iż e j, l is ty  lik w . i  A k .W . W  w y ­
ż e j .

89.75

115.12
114.90

99.33
94.95

Tarsi %War»*ai»*kle 
» dnia 86 maja.

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

89.25 
101 

100.75

114.90
114.75

101
100.75

114.82
114.60

99.67

Berlin, dnia 25 maja.

B ile ty  B a n k u  R o ssy jsk ie g o  d to
W e x le  n a  W arsz aw ę  z te t .  k r .  d to  

d to  „  P e te r s b u rg  3 ty g . za  lo o r r . 
d to  „  ,, 3 m ies. d to
d to  „  L o n d y n  3 m ies. za  1 f. st. 
d to  „ P a r y ż  2 „  3 0 0  fr. 
d to  „  H am b. 2 „  za  300 bm k. 
d to  „ W ie d e ń  2 „  z a  150 z łr .

L is ty  zas taw n e  4 %  . . . z a  90  rs .
L is ty  lik w id acy jn e  . , ............ , . . . .
O b lig acy e  sk a rb o w e  4 %  .. d to
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 r s . za  93 rs .
A k cye D rog i Ż e l. T e re s p o ls k ie j . . .
O b ligacye  D ro g i Ż e l. T e re s p o lsk ie j
A k cye D r o p ,  Ż el. W a rsz .-W ie d  ..
A kqye D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g  . .
1-sza p o ży czk a  p rem io w a  z r .  1864
2 -g a  „  „  z r .  1866
5°/# P ożyczka S tie g litz a  . . . .
5*/0 L is ty  Z astaw n e  R u sk ie . . .

Ż y to  n a  ta rg u  . . . ( f  w,isp e l 22000  
d t o , ,  d o s ta w ę . H - c e l - c z y h  2442 

v ( fu t. ro s . w je s ie ń
D y sk o n to ................................... 4 ° ,

Wiedeń.
W exle na L o n d y n . ..............

„ „ H a m b u rg ................
„ » P a ry ż ......................

P o ży czk a  N a ro d o w a ...............
5 -p roc. M e ta lik i......................
A k cye B a n k u  K re d y to w e g o . 
D y s k o n to . . ..................4 %

z d . 25

78
7 7 ''»  
851'/z 
8 5 '/, 

6.24»/« 
8 l ‘/« 

151 
82 
65»/, 
5 6 '/ j  
66% 
8 9 '/ i

7 8 '/j
6 4 '/j

137
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Paryż.
R e n ta  3 %  .. . .
R e n ta  w ło sk a ..
A k cye K re d y tu  R u c h o m e g o  . .  
D y s k o n to ........................ a '/ z  %

Londyn.
3 %  P a p ie ry  (C onsols) . . . . .  
D y sk o n to ..................... 4 '/2%

124.60 124.21
91.10 90.80
49.50 4 9.30
69.6 ) 69.70
61 .60 61.90

285.10 286.90

71.80 71-80
57.80 57.65

255. 253.

9 3 '/ , 6 9 3 % ,

Wyrok o i i  w ody n a  rzece  j W iś le  pod Warszawą 
dn ia  26 m aja  Stóp 4 c a li 5.

D eszcz .

P sze n ica  od  240 —  2 50  fum 
Ż y t o . . .  od 230 —  240 ,,
pęczm ien  4 i 2 - r z ę a o w y ..........
D w ies .................................
T ry k a ................................................
R z ep ik  z im o w y ............... ..
R zepak  rap p s z im o w y .............
ćieraie l n i a n e ..............................
T ro c h  p o ln y .................................

„  c u k ro w y ...........................
K a s z a  j a g i a n a ........................

;ę c z m ie n n a .................. .
g ry c z a n n a  g ru b a ___

d r o b n a . . .  
■1 k a  p a r .  p sz e n n a  ono pu d .

O , »  90 „
» - n ■ L . . „
„ ,, I I . . „
„  żyt. p y t .N . l i  2 „

I a  r z y  n y : K a r t o d e ______
B u r a k i ..............................
K a p u s ta  zw ycz. pud

J le j rz e p a k o w y ,...................pud
Rej l n i a n y .............................pud

Ś ledzie  s z k o c k i e  b e c z k a
„  a n g i e l s k i e . . .b e c z k a

S ia n o .........................................DUd '
S ło m a .................................... p u d '
D rzew o o p a ł .  tw a r .  są ż . kub- 

„  ,, m ię k . d itto
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od— do
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D o w o z y !
Osią, koleją i Wisłą.

P szen . 500, Z y ta  700, Ję c z m . *— , O w sas 600 kor.

Cena O ko w ity  d n ia  2 6  maja.
Wiadro od rs. 2 kop. 731 -1ó rs. 2 kop. 79; 
Za sam iec do rs. kop. 89 do r-. •»«« 91

Poczty odchodzące z lla rsza w y .
C o d z i e n n i e ;

D o R a d o m ia  o godz 10 ran o , onm ił n s: -  do l-uM ina 
o god z . 1 popo ł.. k a re ta ;  -  do Łom ży n lo d ź .  2 popoł., 
k a re ta ;  —do L u b lin a  o godz 6 po poi., on»n»biia;- <lo 
S o ch acze w a  o godz. 6 po po ł., o m n ib u s; do R adom ia  
o godz. d m in u t 30 po p o i. ,  k a re ta . O prócz  te g o  w y p ra ­
w ian a  z o s ta je :

W  Czwartek. D o P ia se c z n a  o godz. 1? w p»dudnię 
w ózkow a; -  do R a d y mi n a  o godz. po p o ł  , k a ie tk a ;—  
do B rz e śc ia  o g o d z . 6 po poi. w ozow a

W  Płatek. D o P ło c k a  o godz *0 ra n o , w ozow a;— do 
Z am o stia  o godz. 10 ra n o  w ozow a.

( ł) P sze n . w y b ó r, w yższej w agi p ła c , r s .  7.25 *.*0.
W a rsz a w a  d n ia  14 (26) m a ja  1869 r .— Z a  p o zw olen iem  C en zu ry  R « ą d o w k j.--W  D ru k a rn i  G aae ty  P u l s k i t j .— b«d»ktt» r I t n d o l f  O k r ę t

% D o d « t c h



ODDATEK DO N" 112 GAZETY HANDLOWEJ.

„CAISSE PATEMRUE
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE,

K A P I T A Ł Y  P OŚ MI E R T N E ,  S U M Y  POSAGOWE,  R E N T Y  e t c .  
Założone w Paryżu 1841 r.

FUNDUSZ GWARANCYJNY TOW ARZYSTW A
■po części Da nieruchomościach, po części w papierach publicznych przez rząd gwarantowanych ulokowany, p raw yisza  u o dłut; bilansa 
w  kwietniu 1868 roku ogłoszonego,   "

S u m m ę  7 0  M iljo n ó w  F r a n k ó w ,
a mianowicie: Kapitału zakładowego . . . . Franków 6  OOO O 0O

Kapitału rezerwowego po koniec ro iu  1867. . . „ T ,8 M ,* f c *  Cent. S 5
1 undusz dla różnych klass rocznych ubezpieczeń na posagi 5 7 , 9 6 6 ,5 9 5

»  p^ g n a c  rozszerzyć zakres swój działalności i czyniąc zadosyć licznym wymaganiom, powierzyło G E \ E R « Ł ! I  A 
A C i Ę K l I l B Ę  na W arszawę i K rólestw o P o lsk ie

 n i M i m
5 podaje o tem niniejszem do publicznój wiadomości.

- . . ,  Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt polecić się szanowuój publiczności do zawierania uhezDieczeń m
jako to: k a p ita ły  pośm iertne ., s u m m y  posagowe i r e n ty  w granicach prawem dozwolonych.   P V i

, TOWARZYSTWO ,,CAISSĘ PATERNELLE zjednało sobie przez blisko 30-to letnią na nojsnrowssujch
^ m U ^ z p S e f i T r S c ^ ^  dzia ła lność  nieograniczone zaufanie i zajmuje obecnie pierwszorzędne stanowisko pomiędzy towawy-

Publiczność oceniła i oddaje sprawiedliwość korzyściom, które to TOWARZYSTWO ubezpieczonym zapewnia 
Dla każdego ojca rodziny mogącego z łatwością zabezpieczyć los swoich dzieci, są te korzyści dobrodziejstwem 
Wszelkie bliższe objaśnienia, warunki, prospektu i t. p. udzielam na żądanie każdego czasu.

mienienia Pańskiego™ 28’0" 6 S’§ P̂  Zaf tatlxie R o ln ic zy m  podpisanego, ulica M iodo wa N r  494, obok Kościoła Prze-

i G e n e r a l n y  A g e n t
H E l k M A M

__________ (JNr 248)    , J

W bliskości stacyi drogi żel. warszawsko-wiedeńskićj o trzy 
godziny drogi od Warszawy, jest do sprzedania każdego czasu 

■  A j f  A  B N IB #  nieobciążony żadnemi słuźebnościami 
■ " l i i  lU f  f i l i U  właściańskiemi, mający rozległości 
|  U L  V V  j ^ i | | | % 0)dziesiatyn 420, czyli włók 28, w któ-

/rych lasu dobrego mieszanego, dębi­
ny z sośniną włók 4, gruntu ornego włók 16, nowin włók 6, a reszta 
pod łąkami, młynem, stawem, ogrodem, budynkami i drogami, z kom­
pletnym zasiewem ozimym i jarym już ukończonym, oraz inwentarzem 
żywym i martwym, nadto z domem mieszkalnym składającym się 
z  12 pokoi z wszelkiemi wygodami, a to wszystko w najlepszym 
stanie.

Bliższą wiadomość mieć można w handlu ANT. STĘPKOW­
SKIEGO przy ulicy Wierzbowój Nr 473c.

(Nr 2 3 4 - 2 —3) (5800)

P A S *  d o  m achin a n g ie lsk ie  od 1 - 7  cal; szerok -i o a rut!: :  hrem 1— r n h l l  
srebrem  1 kopiejek ló  za funt.

P A S ' *  k o n o p n e , t k a n e ,  s u r o w e ,  p o d w ó jn e  o d  I 24  , I $ i  v , o d  10 k o p ie je k  
d o  r u b l i  s r e b re m  l k o p ie je k  15 z a  s to p ę  b ie ż ą c  j .

P A S ’*  k o n o p n e  tk a n e ,  s u ro w e  p o c z w ó r n e  od  J — 24 es”. s z  r - ,k ie  o d  27  k o D ie ie k  
d o  r s .  2 k o p . 10 z a  s to p ę .

P A S ' *  k o n o p n e  s m o łą  la b  g a rb n ik ie m  n a p u s z c z a n e  k o s z tu j ą  !2  — T50/ d ro a ć i  
S X l t U B *  d o  s p a j a n i a  p a s ó w  w s z e lk ic h  r o z m ia ró w . *
WIADR A p ió c ic a n e  p a ż a r n e  po  k o p ie je k  80  z a  s z tu k ę .

P o l e c a  b i ó r o  t e c h n i c z n e

*&&&*« k a.maa
ulica D łu g a  N r  586b ,

(N r 202) (5241)

S K Ł A D Y  moje na umiesz- 
czenie p e t r o l e j u ,  odpowiadające 
wszelkim wymaganiom polecam.

Gdańsk, w maju 1869.
W. W i r t s e h a f t .

S  Meine, a^ en Anforderungen entsprechende Ł a g e m t i t -  
me, fur petroleum  empfieflt.

Danzig, de Mai 1869.
W. W i r t s e h a f t -  

(Nr 2 3 1 - 2 — 6) (5880)

2Buchalter  i korespondent niemiecki poszuku­
je  zajęcia w godzinach od 3—5 po południu za stoso- 
wnem wynagrodzeniem.

Wiadomość w Redakcyi niniejszego pisma pod lit. B *
(N r 2 3 5 - 1 —3) (5854)

h a  TH R I l i  A l i /  opasowych po 100 fimtÓW ważących, m ąką pa-7 0  BAKAllOW GK«ZdW CE pod Eukosep,

Wiadomość we dworze na gruncie.
W Warszawie, dnia 28 kwietnia (10 maja) 1869 roku. 

ffippolit TąAlowski obrońca przy senacie.
(Nr ‘219 -  3 - 3 )  (5361)

Niżej podpisany podejmuje się wszelkich komisów dla cukrow arstw s, 
dostarcza najlepsze nasienie baraków cukrowych, formy cukrowe, apa­

raty wszelkie, kotły parowe najlepsze, kompletne machiny, w agi centimentalne, 
krew suchą, płaty wełniane, plecionki do prass, sieci metalowe, blachy do pras 
piły (Rubensagen), olej do smarowania maehin, machiny rolnicze, pługi, byki 
holenderskie, nasiona agronomiczne, słowem wszelkie zapotrzebowania pod w a­
runkami dogodnemi. Tudzież zakupuje z królestw a znaczne pardys proszku węgla 
zwierzęcego tak zużytego jakoteż odpadku nowego węgla za gotowe pieniądze.

Robert B arger w Magdeburgu (Prussy), 
korrespondent honorowy wszelkich pism faebowyęh przemysłu cukrowniczego 
tyczących.

(Nr 4) (1672)



H-

CES. KRÓL. 11PRZYW. TOWARZYSTWA UBEZPIECZES

&USTRTACKI F I I I I V  ffHOHID
PESZTEŃSKI ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ W PESZCIE

Fundusz gwarancyjny Towarzystw 11 , § 5 0 , 7 h 5  f; w. a ,
a mianowicie: Kapitał zakładowy .

Kapitał rezerwowy . . . . . .
Fundusz rezerwowy na pokrycie bieżących ubezpieczeń 
Dochód r oczny. . . . . . .

f. w.  a.  5 0 0 0 . 0 0 0  
dto 1 S 8 6 0 0  
dto 3 ,3 2  8 , O SG
dto 4 5 0 0  0 0 0 .

Summa przez Towarzystwa po koniec 1868 roku wypłacona, tytułem wynagrodzeń, dochodzi stosownie do corocznie ogłaszanych 
wykazów szczegółowych 10,000,000 f. w. a . ____________________

Podają niniejszem do wiadomości publicznej, że powierzyły Generalną Agenturę na W arszawę i  K rólestw o Polskie
Panom: J a f t  ó f t o w i  F r e i d e r  i 

_ K r n e s t o w i G a y .  > ^ i  uinJiqsH
Towarzystwa przyjmują w Królestwie Polskiem wszelkie ubezpieczenia: od ogniąc na życie,posagi, kapitały, dochody i transportami 

bardzo dogodnych i w granicach prawem dozwolonych warunkach.
Regulowanie strat i od Towarzystw przypadających należytości. odbywa się z wszelką możliwą szybkością.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, Austryackiego Fenixa w Wiedniu i Peszteńskiego Zakładu Ubezpieczeń w Peszcie, ma­
my honor polecić usługi nasze Szanownćj Publiczności do zawierania wszelkiego rodzaju ubezpieczeń w zakres działalności tychże Towarzystw 
wchodzących.

Bióro Generalnej Agentury mieści się przy ulicy Senatorskiej Nr. 468/9 w domu Wgo Kaftal.

(Nr 7 9 -1 4 —15)
J a k ó b  F reider, E rn est Gag.

(2084)

„NORDSTERIT
T o w a r z y s t w o  A k c y j n e  u b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  

iv Berlinie.
Kapitał zakładowy:

T a l a r ó w  1 , 8 5 0 , 0 0 0  w  p r u s k i m  k u r a n c i e .
R A D A  ZA RZĄ D ZA JĄ C A .

Prezydnjgey: von D e c l i e n d ,  P rezes D yrekcyi Głównej K rólewskiego 
B anku. Z astępca Prezydnjącego: S '.  M c n d e l S N O l m  z firmy U e i l d e l s o l i n  
e t  C o m p .  C>. B l e i c l i r v e d e r  tajny rad ca  |h a n d lo w y . B a r o n  E d .  v o n  
der H e y d t  F .  W .  K r a u s e  tajny rad ca  handlow y. Ł .  F .  n e U n i t z e r  
d y rek to r assekuracyjny. C i. M u l l e r  konsul. M .  P l a n t  tajny radca han d lo ­

wy. F o n  S a l v l a t i  tajny radca państwa.

M amy h o n o r zawiadom ić, że zam ianow aliśm y Panów  L A N D E et M uT - 
T E R M IL C H  naszym i G eneralnym i Agentam i.

B erlin , dnia 8 m aja 1869 roku.

Byrekcya.
W  powołaniu sig na  powyższe ogłoszenie przyjmujemy wszelkiego rodzaju  

ubezpieczenia n a  K A P I T A Ł U  i K E N T A  w zaares ie  praw em  dozwolonym. 
P rospek tu  i druki udzielam y gratis.

. .  J e n e r a l n i  A g e n c i

* L A E D E et M U T T E E Ł E L C E
Bióro przy ulicy Miodowej N r  481.

(N r 226—3 - 6 ) (5635)

MORITZ PERETZ
■i KAUFMANN 1 ■» GILDE

emphielt zur geneigten Beachtung der geehrten Handelswelt sein seit 
5 Jahren reussirendes, C o m m i s s i o n s  e t  S p e d i t l o n g -
C ł e s c l i a f t  in K a l i s c l i ,  B r e s l a u  (Comptoir Biitnerstras- 
se Nr. 3) & S k a l m i e r z y c e .

Tagliche und promte Giiter-Expedition zwischen genanten Or- 
teD, nach alien Richtungen durch das Kaiser. Russ. Zollamt 1-ter 
Klasse Szczypiorno.

'  (Nr. 8 3 - 3 —12) (1666)

R U S K I E
Towarzystwo Ubezpieczeń od Ognia

w  Petersburgu,
z kap ita łem  zakłdow ym  Rs. 2 ,500 ,000 .

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości 
domowych, towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i go­
spodarskich, Iprzeciw s tra tom  od ognia  pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami.

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na za* 
sadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością.

f JDla ubezpieczenia się  w  T ow arzystw ie  R u s-  
sk iem pozw olen ie  Rządowćj Instytucyi assekuracyjnej sto- 
sownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 

H  (18) września 1868 r. n ie  je s t  w ięcej w ym aganem .
«n Generalny Agent M ikołaj Rotum nd. »**!
Ig  Bióro przy ulicy Elektoralnćj w demu Wgo Feldhusen pod 

Nr. 4 (dawniśj 745/6) obok Gmachu Bankowego.
(Nr. 1,47) (16601) -

J f l l o d z i e n i e C  piszący biegle po niemiecku i po pol­
sku, znajdzie pomieszczenie w jednym z tutejsazych domów 

handlowych.
Reflektanci zechcą się zgłaszać każdodziennie pomiędzy godziną 

2 i 3 po południu, na ulicę Orlą do domu Nr 800, mieszkania Nr 10 
(Nr 228—3 —3) (4145)

Podpisany dom bankowy załatwia pod korzystnemi i przy- 
stępnemi warunkami „kupno i sprzedaż” na giełdzie Ham- 

burgskiój wszelkich papierów publicznych, akcyj i t. p. Głównie zaś 
poleca się z dostawą papierów publicznych hamburgskieb.

J u liu s  G ertig  
Dom Bankowy i loteryjny oraz sprzedaż pap. publicznych. 

Ruskie banknoty przyjmuje po kursie dziennym.
(Nr 215—3—5) (5404)

W arszaw a dnia 14 (26) m aja  1869 r.—Za pozwoleniem  Cenzury Rządowej.—W  Drukarni Gazety P olsk iź j.— Redaktor B « d u l f  O k r ę t .


